Protokół nr 33/06

Z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli 

Z dnia 20 września 2006r.

Ośrodek Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczy w Nowielinie 

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia stwierdzenie quorum

Przewodniczący W. Darczuk otworzył posiedzenie komisji witając radnych, członków komisji oraz gości. Podziękował za umożliwienie odbycia komisji w Nowielinie. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 4, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radny Piotr Rybkowski usprawiedliwiał spóźnienie, przybył w trakcie trwania posiedzenia. Radny J. Stankiewicz przybył w trakcie trwania posiedzenia. 

Przewodniczący powitał panią Marzannę Paprocką dyrektora Ośrodka Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczego w Nowielnie oraz zaprezentował pozostałych gości. 

Przewodniczący powitał przybyłego radnego J. Stankiewicza, poinformował, iż komisja obraduje w pięcioosobowym składzie. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku stanowi załącznik nr 2 do protokołu

Starosta Wł. Dusza zwrócił się z prośbą o wprowadzenie do porządku posiedzenia do punktu 6 zapoznanie się z materiałami sesyjnymi projektu uchwały nr 189 w sprawie zasad i trybu korzystania z powiatowych obiektów i urządzeń użyteczności publicznej jako podpunkt 11. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż pan Skarbnik Wabiński poprosił o przyśpieszenie punktu 5 podpunkt 1 Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2006r. Zaproponował, aby punkt ten zrealizować jeszcze przed tematami komisyjnymi. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż w starostwie jest prowadzona kompleksowa kontrola RIO. W międzyczasie była kontrola NIK przez miesiąc, w tej chwili jest końcówka kontroli RIO i skarbnik Wabiński jest zaangażowany w udzielanie wyjaśnień, dostarczanie dokumentów. Poprosił, aby przychylić się do prośby skarbnika. 

Przewodniczący W. Darczuk powitał dyrektora szpitala R. Grzesiaka i dyr. ZOL-u I. Zibrowską. Stwierdził, iż jest już komplet zaproszonych gości. Wyraził zadowolenie, że zawsze na komisji zdrowia wszyscy goście zaproszeni uczestniczą w obradach.

Następnie poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowanymi zmianami: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujący się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr 32/06 z dnia 26 czerwca br. 

Do protokołu nr 32/06 z dnia 26 czerwca br. radni nie zgłosili uwag przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przewodniczący W. Darczuk przystąpił do punkt 5 podpunkt 1.

Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2006r. 

Skarbnik A. Wabiński stwierdził, iż w pierwszym półroczu są pewne wydatki, które w planie są wyższe od 50 proc. -  Wynika to z pewnej specyfiki, nie zawsze to można odnosić wskaźnikowo, tak jak np. w przypadku obsługi zadłużenia, odsetek, gdzie na pierwsze półrocze wykonanie było bardzo niskie, bo kilkanaście procent, a to się wiązało z tym, że w zasadzie dopiero 6 września mieliśmy do zapłacenia to największe obciążenie nasze, czyli odsetki od emisji obligacji, z kwoty 6 mln zł było ponad 270 tys. zł do zapłacenia.

Teraz są pewne konsekwencje, które od początku roku mają wpływ na kształt budżetu i będzie na pewno potrzeba wprowadzenia do porządku obrad sesji wrześniowej projektu uchwały w sprawie zmiany budżetu, a być może jeszcze określenia zasad emisji obligacji. Przyczyn jest kilka. Już na początku roku było wiadomo, że wiele wydatków było niedoszacowanych, w tym roku w starostwie wydatki planowane były niższe niż w roku ubiegłym. W tym roku zmieniła się zasada finansowania domów pomocy społecznej, jest to związane z wprowadzoną kilka lat temu reformą opieki społecznej. Polega to na tym, że do końca 2005 roku otrzymywaliśmy na ten cel dotacje z budżetu wojewody. Dotacja była korygowana w zależności od liczby pensjonariuszy. Od tego roku zasada wygląda nieco inaczej, dotacje otrzymaliśmy tylko w wysokości, oczywiście obliczone średnią wojewódzka stanu pensjonariuszy na koniec roku. Sytuacja w tym roku wygląda w ten sposób, że jeżeli pensjonariusz umiera to wówczas dotacja automatycznie jest nam o tą kwotę zmniejszana do końca roku. Natomiast nowych pensjonariuszy kieruje do domu pomocy gmina z terenu którego dany pensjonariusz pochodzi. Jeżeli pensjonariusz ma wystarczające dochody, ma tyle renty, że ta część, którą można potrącać na koszty utrzymania wystarcza na koszy utrzymania, to jest dobrze i gmina nie ma problemu z kierowaniem  natomiast, ale w sytuacji, gdy kwota jest niższa to gmina musi tą różnicę dofinansować. W praktyce dzieje się  to tak, że gminy dziesięć razy zastanawiają się zanim skierują pensjonariusza, bo wiadomo, że muszą dopłacać, a budżety ich też nie są bogate. 

Przepisy dotyczące zasad kierowania przez gminy do DPS-u są bardzo niejednoznacznie. Jasno z nich nie wynika, że w danej sytuacji gmina ma obowiązek skierowania do domu pomocy. Pojawia się problem zarówno u nas jak  i w skali całego kraju, że pozostaje dużo wolnych miejsc w domach pomocy, bo gminy nie kierują i stąd pojawia się pewna luka finansowa. My również mamy w tym roku pewien problem w zasadzie na podstawowe utrzymanie w domu pomocy do końca roku już zabraknie 65 tys. zł. z tego tytułu, że dotacje są zmniejszane, bo już otrzymaliśmy decyzję wojewody o zmniejszeniu o 145 tys.

Następną przyczyną jest obniżenie opłat z tytułu karty pojazdu. Wiadomo, że opłata była pobierana w wysokości 500 zł i to było na podstawie Rozporządzenia Ministra Infrastruktury i Transportu. My na to wpływu nie mamy, ponieważ to realizujemy, ale w budżecie powiatu przyjmowaliśmy wówczas plan 1,5 mln zł. W roku ubiegłym mieliśmy wykonane ponad 1 milion 600 tys. zł. Problem kasowy zaczął się pojawiać na koniec pierwszego półrocza, bo chociażby z tego tytułu w I półroczu mieliśmy wydanych samych tylko kart pojazdu 698 sztuk z tego do 15 kwietnia, czyli do momentu zmiany mieliśmy 274 sztuki, a po 16 kwietnia, licząc od zmiany ceny 416 sztuk. To wynika z tego, że wielu ludzi wstrzymywało się w marcu i na początku kwietnia, żeby poczekać na niższe opłaty, 425 zł różnicy na każdej karcie to już z tego tytułu do końca pierwszego półrocza mieliśmy o 176 tys. 870 zł mniej wpływów. Biorąc pod uwagę lipiec i sierpień liczbę rejestracji, że w drugim półroczu może wynieść około 700 wydanych kart pojazdu, to w drugim półroczu stracimy z tego tytułu i będziemy mieli mniejsze dochody o ponad 297 tys. zł. Czyli w całym roku z tego tytułu mamy o 474.300 zł mniej, oczywiście o tyle nie będzie mniejszy plan, bo są jeszcze inne wpłaty, ale tu już można szacować. Liczyliśmy na początku, że ten plan wykonamy spokojnie z nawiązką, natomiast w tej chwili możemy przyjąć, że o 300 tys. zł możemy dochodów nie wykonać. Podobnie jest sytuacja z sytuacją mienia, tam może się pojawić, ale jeszcze nie mamy gwarancji sytuacja odszkodowania ze skarbu państwa za zajęcia naszych powiatowych terenów, pasów drogowych pod drogę krajową. My złożyliśmy odpowiedni wniosek o to odszkodowanie, jest to niby wstępnie zakwalifikowane, ale jeszcze decyzji ostatecznej dotyczącej kwoty jeszcze nie mamy. W związku z tym trzeba się z tym liczyć, że dochodów możemy nie wykonać, tym bardziej, że zbliżają się wybory i pewne rzeczy w budżecie trzeba zabezpieczyć do końca na ten moment przejściowy. 

Wstępnie została podjęta decyzja, wstępnie zaakceptowana, będzie potrzeba dla Powiatowego Urzędu Pracy 25 tys. zł, ale jest to związane z tym, że oni zaoszczędzą to w latach następnych z tego tytułu, że chcą się odciąć od Geotermii, zamontują u siebie instalację gazową, zrobią to tanim kosztem, ponieważ biuro projektów, które wynajmuje pomieszczenia zrobiło tani projekt dokładając się. Opłaty z tytułu ciepła będą o wiele niższe i być może ta kwota będzie zapisana dla nich jako pożyczka podlegająca zwrotowi w latach następnych. 

Problem co roku mamy z PINB, zabraknie 25 tys. zł. W roku ubiegłym dołożyliśmy ponad 32 tys. zł. Żadne pisma pisane do wojewody i wojewódzkiego inspektora  nie dają efektu. 

Trzeba sobie zdawać sprawę również z tego, że mieliśmy zapisane spłaty pożyczek. Sprawy sądowe nie zakończyły się i środki nie wpłynęły z tytułu pożyczki udzielonej SPZOZ-owi. W związku z tym przychody planowane w wysokości 1 312 900 zł nie ma. 

Otrzymaliśmy nakaz zapłaty 180 tys. zł łącznie z odsetkami, z tytułu robót wykonanych w ZS Nr 2 RCKU w 2000 roku. Sąd przyjął zasadę, że mimo, że nie było umowy na te roboty to musimy zapłacić. 

Biorąc pod uwagę te 170 tys. mniejszych dochodów z komunikacji i zapłaconych 180 tys. zł pojawiła się już bieżąca dziura kasowa, tkwimy w chronicznym debecie, tym, który jest zapisany. Na pewno radni zauważyli te problemy, diety za miesiąc sierpień z nieco większym opóźnieniem otrzymali w momencie gdy otrzymaliśmy udziały w podatku dochodowym od osób fizycznych. To są sprawy nie dotyczące pierwszego półrocza.

Starosta W. Dusza poinformował o konieczności przygotowania projektu uchwały w sprawie zmiany budżetu. – Kadencja się kończy, nie chcemy zostawić naszym następcom budżetu w takim stanie. Chcemy przygotować projekt zmiany budżetu taki, żeby ktoś kto przyjdzie po nas, żeby wiedział o co chodzi. Będzie to jasne i klarowne, bo w tej chwili mamy w różnych bankach pożyczki. Trwa proces sądowy o „203”, które wypłaciliśmy, prawdopodobnie do końca tej kadencji się nie zakończy. Kadencja się kończy więc dlatego chcemy zostawić następcom porządek w budżecie. Poukładać, uporządkować poczyścić to, co się da, bo już wiemy, że nam szpital nie zwróci pożyczki, trzeba zapomnieć. Od ZOL-u też nie będziemy  żądać, od szpitala w likwidacji 1,5 mln zł, które pożyczyliśmy też trzeba zapomnieć. Prawdopodobnie następcy nasi to przejmą, w następnej kadencji zostanie to przejęte i to się wyrówna. Natomiast nasz deficyt planowany niestety wzrośnie i trzeba będzie go w jakiś sposób pokryć. Oprócz tego prowadzimy w banku rozmowy, bo zaciągnęliśmy pewne zobowiązania, kredyty, obligacje, kilka lat wstecz na innych warunkach. Dziś te warunki są o wiele lepsze. Jest możliwość taka, poprzez zastąpienie tamtych wszystkich jednym. Kilka zobowiązań zastąpić jednym, mieć kontakt z jednym bankiem, bo teraz mamy z kilkoma bankami kontakty i każde zobowiązanie jest na różnych warunkach a tak będzie jedno na dobrych i porządnych warunkach. Dlatego pracujemy nad tym projektem i Komisja Budżetowa będzie miała przygotowany projekt. Musimy te sprawy uporządkować, zostawić jasną, klarowną sytuację, żeby nie było takiej sytuacji jak dla nas po dwóch latach wyskakuje jakaś kwota do zapłaty, takich na pewno nie będzie.

Przewodniczący W. Darczuk zapytał, czy są jakieś zobowiązania wobec jednostek za I półrocze z którymi komisja współpracuje, np. dla Nowielina?

Skarbnik A. Wabiński wyjaśnił, iż za pierwsze półrocze nie ma. Dla jednostek oświatowych są przekazywane pieniądze tak, aby nie powstawały zobowiązania wymagalne. 

Przewodniczący W. Darczuk – niestety deficyt dotyczy szczególnie naszej komisji, naszych jednostek, szczególnie szpitala. My musimy też się tu wypowiedzieć, ewentualnie na sesji, że on był konieczny, takie jest moje stanowisko, że był konieczny i zasadny. Tutaj nadużyć i rozpusty finansowej nie było, bo wiemy, jak Ryszard to wszystko pilnuje i zaciska pasa, ale to trzeba pokazać. Żeby nie było tak jak w I kadencji, że było zadłużenie, a nie było uzasadnienia. Tu jest możliwe żeby wszystko szczegółowo uzasadnić i pokazać na zamknięciu, że to było uzasadnione i potrzebne. 

Starosta Wł. Dusza – na pewno z mojej strony nie będzie takiej sytuacji, jak była poprzednio, gdy szpital był w katastrofalnej sytuacji, 13,5 mln zł długu. 

Radny J. Stankiewicz poinformował, iż Komisja Rewizyjna wydała pozytywną opinię, ponieważ informacja dotyczy I półrocza, natomiast problemy zaczynają się teraz pojawiać w II półroczu. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje Informację z wykonania budżetu powiatu za I półrocze 2006r. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Tematy komisyjne 

1) Informacja o działaniach ograniczających dostępność uczniów szkół ponadgimnazjalnych do środków odurzających. 

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Radny J. Stankiewicz zapytał komendanta o działania związane z narkotykami. Stwierdził, iż ostatnio sprawa przycichła, zapytał, czy spraw jest zdecydowanie mniej? Jak przez ten rok to wygląda, czy jest obniżka spraw z tym związanych?

Komendant Powiatowy Policji Marek Lenkiewicz wyjaśnił, iż ten rok jest gorszy dla policji w sprawie narkotyków, posiadania narkotyków. Ponieważ wykryto o 6 przypadków mniej, spraw mniej wykrytych rozpoznania narkotyków, niż w roku ubiegłym. To nie świadczy o tym, że problem narkotyków w powiecie jest mniejszy. Jest dalej, bo jeśli ktoś bierze, to cały czas bierze. Osoby tu mieszkające wyjeżdżają do Szczecina, Choszczna, Myśliborza i tam zażywają narkotyki. 

- Nie  jest to nieudolność policyjna, ale mamy kontakt z przedstawicielami szkół, że każda informacja, że uczeń może być pod wpływem narkotyków jest sprawdzana. W Liceum był przypadek, że konserwator był pod wpływem środków odurzających, w stosunku do uczniów więcej się nie powtórzyły takie sprawy. Jest mniej spraw. Głównie nastawialiśmy się nie na pojedyncze osoby, które zażywają narkotyki, ale na dilerów. Staramy się eliminować dilerów. Sprawdzamy dyskoteki w Faraonie, w Żukowie. Sprzedaży tam nie ma, zdarza się, że jedna dwie osoby są pod wpływem narkotyków, ale sprzedaży tam nie ma. Fama poszła, że tam można kupić narkotyki. Jeżeli przychodzi co do konkretnych rzeczy, niestety nie ma.  Ja wiem, że jest proceder sprzedaży narkotyków u nas, bolączką naszą jest to, że ci handlarze są dobrze zorganizowani, policjanci są znani. Jak był folklor pyrzycki, to mieliśmy pomoc policjantów ze Szczecina, przytań bosman, czy tez w Lipianach był koncert, byli policjanci z prewencji ze Szczecina. Głównym zadaniem było zachowanie porządku i bezpieczeństwa, ale też była kontrola pod względem posiadania narkotyków i niestety tylko jedna osoba się znalazła z narkotykami, która zmarła i to też nie z naszego terenu, te osoby przejeżdżały tylko przez Lipiany. Nie jestem zadowolony z tej sytuacji, jaka jest w procesie wykrycia narkotyków, chciałbym aby tych wykrytych spraw było jak najwięcej, ale z drugiej strony nie chciałbym, żeby były, aby młodzież się nie uzależniała. 

Radny I. Maćkowiak uważa, iż dilerzy rozpracowali system działania policji i warto byłoby się zastanowić, aby zmienić system.  Uważa, iż szkoły za mało współpracują z policją, każda szkoła chce być czysta, za mało współpracy jest jawnej. 

Komendant Powiatowy Policji M. Lenkiewicz liczy na to, że współpraca się poprawi między szkołami. W niektórych szkołach więcej można się dowiedzieć od woźnej, sprzątaczki niż od pedagoga, dyrektora, czy nauczyciela. – Chcemy przekonać kadrę dydaktyczną, pedagogiczną, że nie jesteśmy wrogami, tylko jesteśmy przyjaciółmi w ważnym procesie wychowania dzieci i młodzieży i nie zawsze musimy występować w roli tego złego, jako straszak, możemy być partnerem. Poprawiło się już trochę, dyrektorzy i pedagodzy nie boją się już dzwonić na policję. Nawet w ZS nr 2 RCKU na rozpoczęcie roku był poproszony Komendant, wziął udział zastępca. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż od kilku tygodni są zamontowane  kamery w Pyrzycach. Poleca, aby komisja zdrowia obejrzała centrum monitoringu, które znajduje się w komendzie policji. Oficjalne otwarcie będzie już niedługo. 

Komendant Powiatowy Policji M. Lenkiewicz zaprosił komisję zdrowia do obejrzenia monitoringu.

Dyr. Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej T. Mamos omówiła przygotowaną informację.

10 minut przerwy

Po przerwie Przewodniczący W. Darczuk wznowił posiedzenie, powitał radnego P. Rybkowskiego.

2) Wspieranie osób niepełnosprawnych, współpraca z Polskim Stowarzyszeniem na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym koło w Pyrzycach.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Przewodnicząca Zarządu Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym Grażyna Kowalska poinformowała, iż 10 kwietnia 2007 roku stowarzyszenie będzie obchodziło 10 lecie istnienia na Ziemi Pyrzyckiej. Szykuje się solidny jubileusz. – W tym roku, w tym miesiącu obchodzimy 5 lecie Ośrodka Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczego, pięć lat edukujemy dzieci i młodzież. Historię na Ziemi pyrzyckiej ze stowarzyszeniem rozpoczynały pani Teresa Mamos i Basia Sykucka, ja to później przejęłam. Wiemy wszyscy, że  początki są trudne, zwłaszcza w działalności społecznej są szczególnie trudne. Celem nadrzędnym dla mnie jest moja córka, która jest osobą niepełnosprawną, bo warunkiem tego, żeby być przewodniczącym polskiego stowarzyszenia jest to, żeby być matką ewentualnie ojcem takiego dziecka. Na początku w  prymitywnych warunkach w Poradni na ul. Bogusława funkcjonowaliśmy. Dzięki temu, że pani Mamos była nam życzliwa i była sekretarzem koła, udostępniała nam pomieszczenia. Wyszukiwałyśmy wtedy dzieci, bo wtedy dzieci były poukrywane, nie widywało się osób niepełnosprawnych na ulicach naszego miasta, ale były, bo myśmy te dzieci wspólnie wyselekcjonowały i trzeba było dużego samozaparcia i silnej woli, żeby przekonać rodzica, żeby oddał dziecko do szkoły. Jakiś dziwny strach panował, rodzice myśleli, że jest to związane od razu z zabraniem im zasiłku  na osoby niepełnosprawne. Po prostu względy finansowe przerażały i czasem rodzice nie wpuszczali nas do domu na takie rozmowy.  Na szczęście to już czasy zamierzchłe. W 1999 r uchwałą Rady Miejskiej i ówczesnego i obecnego burmistrza ten budynek został nam przekazany w akcie notarialnym, jest naszą własnością, ale tak nie do końca, bo jest to własność Zarządu głównego PSOUU z siedzibą w Warszawie. W tej chwili nasze koło w związku z tym, że uzyskało osobowość prawną, wzięło się za bary z zarządem głównym, żeby to odzyskać, żeby to było nasze. W tej chwili poskładaliśmy niezbędne dokumenty i czekamy na decyzję, to nie jest takie proste, jak się okazało, na poziomie ministerstwa trzeba rozmawiać, żeby odzyskać to co nasze. Na szczęście, mimo, że statut mówi, że jest procedura odzyskiwania takich posesji jak nasza, ale to była fikcja i dopiero my stwarzamy jakąś procedurę i my jesteśmy pierwszym kołem, które  upomniało się o swoje, bo to jest bardzo poważny majątek. To jest jednak duży budynek, są 3 hektary gruntów wokół budynków i zważywszy na to, że chcemy się przede wszystkim bardzo rozbudować, to jest główny aspekt tutaj, spokój cisza. Ten budynek stał tu jakiś pusty. Trzeba było go przygotować, żeby można było wejść. 1 grudnia 2002 roku dostaliśmy pieniądze na stworzenie WTZ, było 25 osób, teraz też chętnych jest więcej. Problemem, jeśli chodzi o warsztat jest ustawa, która mówi, że poszerzać można warsztat w miejscu jego istnienia, czyli trzeba było jakieś ruchy wykonać, żeby ten warsztat można było powiększyć. Wielka walka była w ubiegłym roku o pozyskanie pomieszczeń w Pyrzycach. Pan Starosta wskazał nam pomieszczenie Geotermii i nasze dzieci przez rok wspinały się na strych, ale przetrwaliśmy to. W międzyczasie w grudniu Rada Miejska przekazała nam budynek po bibliotece pedagogicznej, mimo, że jesteśmy teraz gospodarzem tego budynku nie jesteśmy właścicielem do końca, gospodarzymy całość, a właścicielem jesteśmy części.  Ten budynek był w stanie opłakanym, zrujnowanym. Od lutego trwał remont, udało nam się to uruchomić. Wnętrze jest zrobione już na poziomie europejskim. Jest ogrzewanie podłogowe. Standardy są spełnione, 20 osób uczestniczy tam w zajęciach. 

Nie wszędzie nas dostrzegają, tak się złożyło, że ani razu w istnieniu stowarzyszenia nie powiedziano nam, że jesteśmy taką organizacją, która mogłaby złożyć wieniec z jakiejkolwiek okazji, nigdy nas nie było przy tym. Nigdy nas nie było i nigdy nie jesteśmy zapraszani przez dyrektorów szkół na imprezy oświatowe w końcu jesteśmy placówką, co prawda nie publiczną, ale oświatową np. z wielką pompą w tym roku było organizowane otwarcie roku szkolnego w szkole podstawowej nr 2, nie było nas niestety. Tu nie chodzi o to, że my bardzo chcemy być. Uważamy, że w końcu jakąś prace wykonaliśmy przez te 10 lat, chyba zasługujemy,  na to, żeby nas tu i tam widzieć. Nie będę się rozdrabniała na temat placówek. Mimo tej ciasnoty powiększyliśmy troszeczkę docelowo mielimy 45 osób zaplanowanych w OREWi-ie. 

Gorąca prośba, jeżeli to jest możliwe, bo dochodzą nam uczniowie w ciągu roku, praktykują niektóre powiaty to, że  w momencie, kiedy uczeń dochodzi za nim idzie dotacja od razu. U nas to jest tak, że dotacja przychodzi dopiero na przyszły rok, czyli w tej chwili mamy 4 uczniów dobranych i oni funkcjonują na bazie tych pieniędzy, które przychodzą na dzieci, które są. Takie sygnały do mnie dotarły, że są powiaty, które regulują to na bieżąco i nie trzeba czekać na te pieniądze. Pan starosta obiecał nam poszerzenie warsztatów o 10 osób i to się stało, dziękujemy bardzo. Mamy w tej chwili 35 osób, jest 6 pracowni, czyli o 2 więcej, o 10 osób bardziej szczęśliwych jest. 

3) Omówienie realizacji zadań ograniczających skutki niepełnosprawności – Warsztaty Terapii Zajęciowej w Nowielinie. 

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 5 do protokołu. 

Kierownik Warsztatów Terapii Zajęciowej Anna Prokop omówiła informację. 

4) Funkcjonowanie ośrodka Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczego w Nowielinie

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 6 do protokołu

Dyrektor Ośrodka Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczego w Nowielinie Marzanna Paprocka poinformowała, iż w ośrodku jest 45 dzieci, są to dzieci w wieku od 7 lat, najstarszy ma 22 lata. Więcej dzieci nie można przyjąć, choć jest dużo podań. Przepisy nie pozwalają na to, bo wtedy byłyby przeładowane grupy, jest tyle ile powinno być.  Dosyć trudna jest ta sytuacja, bo bardzo ciężko rodzicom jest to przetłumaczyć, rodzice zgłaszają się z podaniami, przychodzą z innych szkół, czy ośrodków, rodzic decyduje i chce, żeby tu dziecko się uczyło. Według ustawy o systemie oświaty rodzic decyduje do której szkoły chce dziecko oddać,  bardzo ciężko się rozmawia, bo nie można przyjąć a rodzic chce bardzo. Dzieci realizują obowiązek szkolny według ustawy o systemie oświaty, wszystko jest dostosowane dla nich, terapeuci są z wykształcenia. Jest nowe rozporządzenie odnośnie kwalifikacji. W stowarzyszeniu terapeuci pracują 40 godzi, a w szkole mniej i część terapeutów nam odeszła i trzeba było nowych zatrudnić. Dzieci mają dodatkowo zajęcia rewalidacyjne, jest to fizjoterapia, muzykoterapia. Te zajęcia pozwalają rozwinąć się dzieciom bardziej. Duży nacisk na zajęciach prowadzony jest w pracy z dziećmi na samoobsługę, żeby nie byli uzależnieni od drugiej osoby, żeby potrafili sobie zrobić pić, jeść. Dzieci wyjeżdżają na różne rajdy, gdzie bardziej się uspołeczniają, wyjeżdżają na basen, biorą udział w różnych konkursach. Jak pani przewodnicząca wspomniała problem jest z brakiem miejsca. Największym problemem jest brak sali gimnastycznej tutaj. Dzieci jeżdżą do straży pożarnej, która bezpłatnie udostępniła salę. Teraz straż nie ma pracownika, który zajmowałby się sprzątaniem tej sali. Byli zawsze stażyści, ale teraz nie ma już, jak się coś wyjaśni w urzędzie pracy, to w październiku znowu dzieci będą jeździły na salę gimnastyczną. Komendant nie ma na etacie konserwatora i sprzątaczki, zawsze wspomagany jest osobami z urzędu pracy. 

Starosta Wł. Dusza - czekają dwa poważne wydarzenia stowarzyszenie i zostanie to uhonorowane i wynagrodzone. Dopilnuję tego, żeby nadać rajdowi rangę większą medialną, aby pokazać pracę stowarzyszenia. Mamy informacje statystyczne, co macie, co robicie, ale mnie by interesowała taka informacja jakie są potrzeby dla powiatu, bo z tego co wiem wy nie zaspakajacie potrzeb powiatu. Musimy wiedzieć ile osób jeszcze czeka. Na bazie tego trzeba jeszcze coś zrobić, nad projektem trzeba się zastanowić. 

Dziesięć powiatów w  województwie zachodniopomorskim wystąpiło do Marszałka, gdyż w latach 2007-2013 wiemy ile będzie środków finansowych, wiemy na jakie priorytety są rozpisane. Być może jak tam się dobrze popatrzy, to w tych projektach da się znaleźć możliwość pozyskania środków na tego typu działalność, która jest tu prowadzona. Te powiaty posługując się tym, że są terenami popegerowskimi odnotowują bardzo duże bezrobocie. Dopominamy się z Urzędu Marszałkowskiego, prawdopodobnie uda się to wywalczyć, żeby od naszych powiatów stworzyć preferencyjne możliwości pozyskiwania środków, aby nie wnosić 20 proc. wkładu własnego tylko 5 proc.  Przekazuję tę informację, aby pamiętać o takich możliwościach i składać wnioski. 

Starosta stwierdził, iż porozmawia z dyrektorem PUP w sprawie stażysty dla straży pożarnej. Wyraził zdziwienie, że komendant nie przyszedł i nie powiedział o problemie. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż z dyskusji wynika, że jest współpraca i z poradnią, PCPR, ze starostą i zarządem oraz komisją. Podziękował pani Kowalskiej, Paprockiej i Prokop za duży trud, za dobre serce, które oddają dzieciom. Stwierdził, iż nie każdy i nie zawsze potrafi to docenić. Jeszcze raz serdecznie podziękował, stwierdził, iż w tej kadencji jest to ostatnie spotkanie. Zamknął dyskusję w tematach komisyjnych, życząc wszystkim wielu sukcesów. Poinformował, iż informacje zostały przyjęte.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż postara się włączyć aby uczcić 5 lecie, nadać oprawę uroczystą, bo rajd osób niepełnosprawnych to też jest wydarzenie. 

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

2) Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany w Statucie Szpitala Powiatowego w Pyrzycach (proj. 191).

Do powyższego projektu uchwały radni nie zgłosili uwag. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany w Statucie Szpitala Powiatowego w Pyrzycach.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

10 minut przerwy

Po przerwie przewodniczący W. Darczuk wznowił posiedzenie komisji.

Do pkt. 6 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag).

Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej T. Mamos omówiła działalność poradni. Wyraziła zadowolenie z dosprzętowienia poradni oraz z bardzo dobrze wykwalifikowanej kadry.  Poinformowała, iż poradnia prowadzi również zadania pozastatutowe, organizuje corocznie dzień otwarty poradni.

Przewodniczący W. Darczuk odniósł się do informacji „Ochrona środowiska na terenie powiatu pyrzyckiego, zagrożenia i podejmowane działania w celu ich wyeliminowania”. Poinformował, iż na komisji oświaty powiedział, że ten materiał jest niewystarczający. Podziękował Staroście za to, że materiał został uzupełniony. Poinformował, iż radni dziś otrzymali dodatkowy materiał. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż  polecił, aby ten materiał został uzupełniony. Dyrektor Mirowski mimo zwolnienia lekarskiego będzie obecny na komisji rolnictwa i sesji. 

Radny J. Stankiewicz odniósł się do informacji Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego, zapytał, czy są prowadzone jakieś działania w sprawie obiektu byłego magazynu przy torach?

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż prowadzone jest postępowanie prokuratorskie. Właściciel obiektu jest poza zasięgiem. 

Komendant Powiatowy Policji M. Lenkiewicz poinformował, iż prowadzone jest postępowanie przygotowawcze. Wyjaśnił tryb postępowania w tej sprawie. 

Do materiałów sesyjnych radni nie zgłosili uwag i wniosków. 

Do pkt. 7 porządku

Wolne wnioski

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż wyniknęła potrzeba zmiany statutu ZOL-u . Na sesję zostanie przygotowana uchwała. Zanim projekt uchwały zostanie przygotowany musi się odbyć posiedzenie Rady Społecznej. Chodzi o zwiększenie łóżek dla ZOL-u, po to, żeby w przyszłym roku mógł zakontraktować większą ilość. Jest potrzeba przygotowania projektu uchwały zwiększającej ilość łóżek z 23 na 29, co pozwoli na uzyskanie większego kontraktu. Stosowny projekt zostanie na sesję wrześniową przygotowany. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż w piątek o godz. 11.00 jest posiedzenie Rady Społecznej. Zaproponował, aby komisja spotkała się przed sesją we środę i zaopiniowała ten projekt uchwały. 

Dyr. Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej M.M. Przybylski poinformował, iż opinia radców prawnych na temat zwiększenia ilości łóżek jest taka, że takie coś powinno się wprowadzać zarządzeniem kierownika jednostki i tak do tej pory było, tylko nowa pani dyrektor w Urzędzie Wojewódzkim zmieniła zasady i życzy sobie żeby to była uchwała Rady Powiatu. 

Ustalono iż posiedzenie komisji odbędzie się we środę 27 września br. o godz. 13.50 w sali nr 108,  w celu wydania opinii do projektu uchwały. 

Przewodniczący W. Darczuk poprosił dyrektora Grzesiaka i Zibrowską o przygotowanie informacji na sesję, podsumowującą działalność ich jednostek w tej kadencji.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował o działaniach zmierzających do pozyskania dodatkowych środków dla szpitala. Szpital przygotowuje się do konkursu świadczenia usług na lata 2007-2009. Poinformował o jakich aspektach będzie mówił na sesji.

Przewodniczący W. Darczuk zasugerował, aby dyrektor szpitala powiedział, co ta kadencja zostawia w szpitalu, bo jest czym się pochwalić, bo za dużo ta kadencja kosztowała, aby tym się nie pochwalić.

Dyrektor Szpitala R. Grzesiak zaprosił komisję zdrowia do szpitala.

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż posiedzenie październikowe komisji odbędzie się w Szpitalu Powiatowym.

Starosta Wł. Dusza zaproponował, aby komisja spotkała się, aby obejrzeć centrum monitoringu w komendzie policji. 

Przewodniczący W. Darczuk zaproponował, aby po ostatnim posiedzeniu komisji obejrzeć  monitoring w komendzie.   

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż nastąpiła zmiana na stanowisku Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego, panią Marcinkowską, która wygrała konkurs na inspektora w Goleniowie zastąpił pan Rafał Ślósarek. Pan Ślósarek przyrzekł, że współpraca będzie się układać bardzo dobrze.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował, iż 16 października br. w szpitalu będzie biskup Gałecki. Poinformował, iż ksiądz proboszcz poprosił o możliwość aby biskup mógł się spotkać o 12.15 z ordynatorami i zwiedzić szpital.

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia

      W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący W. Darczuk, dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 17.45

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                              WALENTY DARCZUK
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